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Do nabycia we 

Podręcznik mechanicznej technologii. J . J . B y ko wski. Część I.: 
Technologia metali i drewna Część II.: Technologia 
włókna. Część III.: Technologia zboża, Cena 12, 7 i 8 K. 

Zasady geometryi wykreślncj. Dr M. Ł a z a r s k i . Tom I . i H . 
po 8 K. 

Podręcznik równań różniczkowych. Dr. St. K ę p i ń s k i . Część 
J. i 11. po 6 K . 

Roboty wodne. J . R y c h t e r . Część I.: Pomiary wodne, rowy 
i kanały. Część II.: Fundamenty. Cena 12 i 10 K. 

w e L w o w i e . 

szystlcicli księgarniach: 

Mosty drewniane. Dr. M. T h u l l i e . Część I.: Mosty belkowe 
i jarzmne. Cena 8 K . 

Petrografia. Dr. J . N i e d ź w i e d z k i . Cena 8 60 K . 
Logarytmiczny suwak. W. A u l i c h . Cena 1-10 K. 
Pomiary elektrotechniczne. K. D r e w n o w s k i . Część 1.: Po­

miary wstępne i stosowane. Cena 8 K.' 
Wykład Technologii metali. Dr. St. A n c z y c , Część I. A): Ma-

terypły. B) Zarys hutnictwa żelaza. Cena 10 K. 
Podręcznik teoryi mostów. Dr. M. T h u l l i e . Część II.: Łuki 

i wieszary. Cena 5 K. 

ul 

lit j 

l i 

r>o nabyeiii wc wszystkich księgarniach 

• '~<vjnatematykl, kurs I.: Zasady g e o m e t r y i a n a l i -
cował prof. UT.-li.av w y ż s z e j , w dwu tomacn opra-
n \ on i. s • Lwów 1902—1908. 

i xx autorów : 

Cena po 30 koron 

Filary ielazne. Lwów, 1907 str. 11, 4-o Tablic 48. Napisał 
Dr. M. Thullie. Cena 6 K. 

Mosty kamienne. Wydanie drugie, L w ó w 1908. Str. 179. Ta­
blic 220. Napisał Dr. Maksymilian Thulie O n a ża 
tekst i atlas 27 K. 

Mosty łukowe i wiszące. Lwów 1909. Str. 17 4-o Tablic 73. 
Napisał Dr. M. Thullie. Cena 8 K 90 \ 

o-ifinwa kolei żelaznych. Połączenia torów. Część I: Obra-
chowauio t o r ' o w , Lwów 1897. Napisał prof. 
Karol Skibiński. Str. 100 i ł o i ficvir. Cena 6 kor. 

Tyczenie tras. L w ó w 1909. Napisał prof. Karol Skibiński. 
Tekst i tabele. Str. 147 i 235. Cena 5 K 50. 

A 8 0 P I S M 0 T E C H 
organ Towarzystwa Politechnicznego 

• we Lwowie 
Warunki przedpłaty na pierwszej stronie. 

O p u s t w y n o s i : 
przy v _ 3 krotnem o g ł o s z e n i u 10% 

20% 

w y c h o d z i o b e c n i e 25 k a ż d e g o m i e s i ą c a 
C e n y o g ł o s z e ń : 

na pierwszej ostatniej stronie na innych stronach działu ogłoszeń 
i a ł a strona 50 K 4" K 
7. , 2 8 r 22 „ 
7 ł . 16 „ 13 „ 
Vi - i o 8 -

D r o b n e O g ł o s z e n i a : za wiersz, jednoszpaltowy lub jego miejsce 20 hal., dla s z u k a j ą c y c h pracy 
lo hal. za wiersz lub jego miejsce. 

Tekst o g ł o s z e n i a n a l e ż y d o s t a r c z y ć administracyi Czasopisma n « j p ó ź n i e j 18 k a ż d e g o m i e s i ą c a . 

4— 6 
7—12 

13—24 
25—36 

30%, 
40% 
50% 
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S ł o w n i k t e c h n i c z n y 
= n i e m i e c k o - p o l s k i ===== 

C E N A K S I Ę G A R S K A 30 KORON. 

Dla członków polskich Towarzystw techni- Ł 

cznych z przesyłką pocztową 25 kor. od autora • 
(Kraków, Retoryka 9). g 
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RZĄD. UPOW. INŻYNIER BUDOWY 
MASZYN I BUDOWLI FABRYCZNYCH 
WE LWOWIE UL. LEONA SAPIEHY 8 

Telefon Nr. 1320. 
Do zakresu działania należy: 

Wykonywanie pomiarów 
z dziedziny budowy maszyn. 

Projektowanie zakładów 
przemysłowych. Sprawowa­
nie nadzoru nad budowa 
oraz ruchem zakładów prze­
mysłowych. Wydawanie orze­

czeń. 
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C Z A S O P I S M O T E C H N I C Z N E 
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Rocznik X X X I V . Lwów, dnia 25 stycznia 1916. Nr . 1. 

T R E Ś Ć : Dr. Karol P o m i a n o w a 
Wiadomości z literatury 

k i : Obliczenie najkorzystniejszych rozmiarów rur 
technicznej. — Rozmaitości. — Sprawy bieżące. 

pod wysokiem ciśnieniem. — 
— Sprawy Towarzystwa. 

Obliczenie najkorzystniejszych rozmiarów rur 
poó wysokiem ciśnieniem. *} 

Wiadomo, iż w miarę wzrostu ciśnienia wody 
W rurociągu, wzrasta grubość jego ścianki. Wpraw­
dzie zmniejszając średnicę, można zmniejszyć gru­
bość ścianki a tern samem zmniejszyć ciężar i koszt 
rurociągu, wskutek tego jednak zwiększają się 
równocześnie opory w rurociągu i wzrasta strata 
na sile użytecznej. Musi zatem istnieć taki roz­
miar rurociągu, przy którym będzie najmniejsza 
suma: 1) kosztów oprocentowania i amortyzacyi 
ciągu, oraz 2) wartość rocznej straty siły wodnej. 
Problem ten jest ważny zwłaszcza przy zakładach 
o długim rurociągu lub o wysokim spadzie. Widzimy 
też powszechnie w nowszych zakładach siły wodnej 
stopniową zmianę średnicy rurociągu od góry ku 
dołowi. Z równań poniżej podanych nie trudno 
sprawdzić warunek najmniejszośoi kosztów podany 
przez A d a m s a w A. 8. of Civ. Eng. Vol. 59, iż 
„najkorzystniejsza jest ta średnica, przy której strata 
siły na oporach ruchu równa jest 0 4 rocznych 
kosztów utrzymania rurociągu". 

Nazwijmy: D średnicę rurociągu w mb 
t grubość ścianki w m 

n dodatek grubości na nitowanie 
i nakładki 

w ciężar l m 3 materyału (7 SOO kg) 
a koszt jednego kg w kor. 
b wartość straconej siły w kor./HP 
r roczna wysokość oprocentowania 

i amortyzacyi 
E dzielność turbin i generatorów, 

razem wziętą, 
Q objętość wody płynącej rurocią­

giem w m^jsek. 
Ciężar lmb rurociągu wynosi: wxnxłxDx 

X(n-\-l)kg. Roczny koszt rurociągu wynosi zatem: 
C=axwxtxDxnXrx (1 + n) kor./mb. . 1) 

Strata spadu w oporach ruchu wynosi według 
P l a m a n t a 

<9"» J= 0.00211 

Z powodu ułamkowych wykładników można 
Wprowadzić w rachunek mniej dokładny lecz prost­
szy wzór C h e z y : 

*) Por. liconomie design of penslocks by M. L . E n g e r 
oraz: Economical diameter of pipes by Prof. E R e t t g e r , 
Eng. Rec. Vol. 70. 

J= 0.0025 <22 

Dt mlmb-
W ciągu doby płyną rurociągiem zmienne ilo­

ści wody, przez z, godzin objętość Qi, przez 22 obję­
tość QT i t. d. Mnożąc jednostkową stratę spadu 
przez objętość „10 Q" oraz współczynnik dzielności 
agregatu, otrzymamy całą straconą siłę L: 

L = 0-0025 X 1 0 X ^ X 6 X Q i s + ^ Q 2 s + _ j 2 ) 

Ogólny koszt roczny rurociągu wraz ze stratą 
siły otrzymamy sumując równania 1) i 2). Nazywa­
jąc stałe współczynniki wzoru 1) przez ei. a wzoru 2) 
przez c2, otrzymamy: 

K=ciD+c.1D-!'. 
Przyrównując pochodną dK podług dD do zera, 

otrzymamy związek pomiędzy średnicą rury i gru­
bością ścianki: 

Bc,V/. 
r 

a po wstawieniu wartości : 

(5 x 0-0025 xlOxExbx(Qi*z^ + Q2

3z2 + ) \'U 

3) 

2 4 x 7 r x 7 - 8 0 0 x a x r x ż x ( r a + l ) 
a po uproszczeniu 

D = 0.077252 ( * * • » « f t f f i ^ ^ I axrxłx(n+l) i 
P r z y k ł a d . 

Rurociąg zakładu wodnego przewodzi w ciągu 
doby następujące ilości wody: 

przez 4 godziny 
4 
6 godzin 
6 „ 
4 godziny 

15 m?lsek 
10 

8.ł/i 

2*fc 

B I B L I O T E K A G 
POL;-. . 

Wartość roczna 1 H P na tablicy rozdzielczej 
niech wynosi 125 kor., koszt l kg żelaza zlewnego: 
0-60 kor., dodatek na Dakładki i ni ty: 10"/0, dziel­
ność agregatu turbogeneratorowego : 0-75, koszt opro­
centowania i amortyzacyi 10°/o. Wstawiając warto­
ści w równanie 3) i przyjmując najmniejszą grubość 
blachy i^l^mjm. Otrzymamy średnicę rury D: 

^ o , v 7 ^ c J 0 75x 125x22-880 {V, 
Z>=0.077252 rt — n T w F ^ T V =3.1495 m. 

106 x 0 - l x0-00b5x l - l 1 

Dla innych grubości ścianki średnica zmienia 
się w odwrotnym stosunku do szóstego pierwiastka 
z grubości „ź", gdyż wszystkie pozostałe wartości 
wzoru 3) pozostają stałe. Wykreślając na papierze 

WARSZAWSK: 



logarytmicznym prostą w nachyleniu 6:1 z punktu 
odpowiadającego wartościom obliczonym „ź" i „ii", 
odczytać można dla dowolnych przyjętych nłu odpo­
wiednie najkorzystniejsze średnice „R^. 

Gdyby przyjąć dopuszczalne natężenie na ro­
zerwanie w szwie podłużnym rury 800 kg na cm2, 
obliczyć można dla każdej związanej wartości „łu 

i „J9" odpowiedni słup ciśnienia wody „JĘ* metrów. 
Poniżej podaję zestawienie trzech odnośnych wartości: 

Średnica D Grubość ścianki 
m/m 
6 5 
7- 0 
8- 0 
9- 0 

10-0 
12-0 
14-0 
160 
18-0 
20-0 
22-0 
260 
300 
32-0 

W profilu podłużnym rurociągu w punktach 
w których ciśnienie słupa wody wynosi „H" metrów, 
wyznaczyć można z powyższej tabeli odpowiednie 
średnice i grubości ścianki rury. Długość poszcze­
gólnych sekcyi wypada z rysunkii. 

w m 
3.195 
3.142 
3.070 
3.010 
2.965 
2.880 
2.805 
2.740 
2.685 
2.638 
2.590 
2.520 
2.460 
2.435 

Dopuszczalne 
ciśnienie H w m 

32-55 
35-60 
41-70 
47-80 
54-00 
66 80 
799 
93-5 

107-2 
121-5 
135-8 
165-2 
195-2 
2100 

Gdyby spad rurociągu był jednostajny a zmiana 
średnic i grubości ścianki rury odbywała się również 
jednostajnie, obliczyć można średnicę rurociągu taką, 
która zastosowana na całą długość rurociągu dałaby 
tę samą stratę ciśnienia co ciąg ze średnicami zmien-
nemi. Rurociąg taki byłby jednak cięższy od ruro­
ciągu o zmiennych średnicach. W Tab. I. podaję 
w pierwszej kolumnie zmianę średnicy w stosunku 

6 
do \t, przyjmując jako jedność średnicę odpowia­
dającą grubości ścianki 6-5 mjm, w drugiej kolumnie 
procentową zmianę jednostajnej średnicy zastępczej, 
dającej stratę spadu tę samą co rurociąg o średni­
cach zmiennych, wreszcie w 3-ciej kolumnie procen­
towy wzrost ciężaru rurociągu zastępczego nad ruro­
ciągiem o zmiennych średnicach. 

W przykładzie poprzednio podanym należałoby 
do ciśnień 3255m zastosować średnicę 3.195ni, przy 
grubości ścianki 65 mjm ; przy ciśnieniu 210TO zmniej­
szyć średnicę do 2.435 m, a grubość ścianki zwięk­
szyć do 32 mjm. Rurociąg zastępczy dający tę 
samą sumaryczną stratę ciśnienia miałby średnicę: 
0-841 x 3.195 = 2.685 m byłby jednak o 4-6°/0 cięższy 
a zatem i droższy od rurociągu o zmiennych 
średnicach. 

Tab. I. 
Grubość ścianki Średnica Średnica Nadmiar cię 

w mjm zmienna jednostajna żaru w °/0 

• 4-0 1-081 1-020 1-3 
4-5 1-060 1-016 r o 
6-0 1-041 1-012 0-7 
5-5 1024 1-008 0-4 
6-0 1-010 1-004 0-15 
6-5 1000 1.000 o-o 
7-0 0-985 0-997 0-3 
7-5 0973 0-994 0-5 

Grubość ścianki Średnica Średnica Nadmiar cii 
w mjm zmienna jednostajna żaru w % 

8-0 0-961 0-991 0-7 
9 0 0-943 0-985 1-0 

10-0 0-929 0-980 1-3 
12-0 0-902 0-962 19 
14-0 0-878 0-941 2-4 
160 0-858 0-925 2-7 
18-0 0-840 0-911 3-1 
200 0-826 0-898 3-4 
22-0 0811 0-886 3-7 
240 0-800 0-876 3-9 
260 0-789 0-867 4-2 
28-0 0-780 0-858 4-3 
300 0 771 0 849 4 5 
320 0-763 0-841 4-6 

U w a g a . Wpro wadzenie dokładniejszego wzoru F ła­
m a n i ' a we wzór na stratę ciśnienia powo­
duje zmianę wzoru 3) 

D = 0 068755 Sa) axrxłx(n + l) \' 
Obliczenie pierwszej wartości na VD" przedsta­

wia pewne trudności, dalsze wyznaczyć łatwo na 
papierze logarytmicznym zapomocą prostej położo­
nej w nachyleniu 23:4. 

Podobne zagadnienie powstaje przy projekto­
waniu średnicy głęboko wciętych syfonów wodocią­
gowych. W tym wypadku jest z reguły ustalona 
dopuszczalna strata ciśnienia na całym syfonie 
od „ a u do i w granicach tej straty należy za­
projektować średnice rurociągu takie, aby odpowia­
dały warunkowi min. kosztów. 

Nazwijmy : l całą długość syfonu 
t grubość ścianki rury 

Q objętość przepływu 
h, dopuszczalną stratę ciśnienia 
A powierzchnię przekroju ścianki 
V objętość metalu na jednostkę 

dług. rury 
ds element długości rurociągu 
h największą wysokość ciśnienia 
y rzędna punktu ciągu ponad pun­

ktem najniższym 
Grubość ścianki zależy od średnicy i ciśnienia: 

t = cxDx(h—y) gdzie „c" jest pe­
wną stałą. Stąd obliczamy: 

-71 X C 

zatem 

xD2(h—y) V=nxc[D1(h~y)ds . 1) 
J a 

Strata ciśnienia wyraża się wzorem ogólnym: 
J=cxQnD~"' 

Na długości syfonu a—b suma strat wyniesie 

hf=cx Qn\ D~mds 
•I a 

Ponieważ Q jest w danym wypadku stalą, kła­
dąc k — cxQn możemy napisać ten sam wzór 
w kształcie: 

hf=k(D-™ds 2) 

We wzorze 1) współczynnik „7tcu jest stały, 
do najmniej szóści doprowadzić zatem należy wyraz: 

[D2(h-y)ds , 
J a 

przy równoczesnem zachowaniu warunku określo-



nego równaniem 2). Nazywając: F=D2fh—yj, zaś 
Fl=kD~m, możemy napisać związane ze sobą rów­
nania : 

U= [Fdk 

= f Ftds 
V a 

dla których najmniejszą będzie całka: \F+ZFi . ds 
J a 

wówczas, gdy suma pochodnych cząstkowych po­
dług dD będzie równa zeru: 

ÓD+/- ÓD • 
Wykonawszy różniczkowanie po podstawieniu 

wartości otrzymamy warunek uzyskania min. D 

2D(h-y)-l™-,.=0 
stad 

Dm+2 = X mk 
2(h-y) 

a po wstawieniu wartości na „k" 

3) 
2(h-y) 

Nieznana wartość współczynnika X da się wy 
znaczyć z równania 2) 

wstawiając we wzór ten wartość rrDu z równania 3) 
m 

i nazywając /• m-f-2 

h, k 
. (mk\ Ach-y/ 

J a 

ds 

a w końcu 

ds i) (mk\ 

Celem wyznaczenia współczynnika A trzeba 

obliczyć całkę \ (h—y/ds. W praktyce wystarczy 
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Tę samą całkę obliczyć można jednak graficznie 
dokładnie, uważając ją za powierzchnię, której pod­
stawą jest rozwinięta długość syfonu l=\ds a której 

J a 
rzędne pionowe w charakterystycznych punktach 
obliczymy wzorem (h—y)r. Krzywa łącząca końcowe 
punkta tych rzędnych tworzy górne ograniczenie 
powierzchni. 

Z wzoru F l a m a n t ' a wypada wartość współ­
czynnika „r" na -j-J. Potęgę tę łatwo obliczyć wy­
kreślając na papierze logarytmicznym prostą w na­
chyleniu 27:19, i odczytując dla dowolnych (h—y) 
odpowiednie wartości na: (h—$//'•». 

Wzorami powyżej podanymi obliczano syfon 
wodociągu miasta Los Angelos (U. S. A . Calif.) mają­
cego następujące wymiary: Długość syfonu £=2160 
mb; h = 2bi)m; Q = 12-18 mjsek; hj=7-$3m. Średnicę 
na początku i końcu syfonu obliczono na 3.265 m 
(h—y) = \b-2bm) w punkcie najniższym (h=>2&9m) 
na 2.270 m. 

Lwów w grudniu 1915. 
Dr. Pomianowski. 

Wiadomości z literatury technicznej. 

Konstrukcye żelbetowe. 
— Panorama w londyńskim ogrodzie zoologicznym. 

W myśl dążności obecnych do pokazania zwierząt w tym 
stanie, w jakim najczęściej przebywają w naturze, posta­
nowił zarząd londyńskiego ogrodu zoologicznego roz­
mieszczenie niedźwiedzi (brunatnych i białych), oraz dzi­
kich kóz na terenach dostosowanych do warunków ich 
życia. Trzeba było zatem na płaskim terenie londyńskim 
wznieść wzgórki, czasem bardzo strome, jeziorka itp. 
Utworzenie ich z materyału naturalnego przedstawiałoby 
zbyt wielkie finansowe trudności; zadecydowano więc 
wzniesienie ich z betonu wzmocnionego żelazem, co spo­
wodowało wykonanie jedynej w swym rodzaju konstrukcyi, 
do jakiej w y ł ą c z n i e ten m a t e r y a ł nadawać się 
mógł. 

Panoramę wzniesiono na gruncie o kształcie ćwiartki 
koła o promieniu prawie 100 m. Podzielona jest na grunta 
dla niedźwiedzi i dla kóz, oraz terasy dla zwiedzających. 
Przekrój ich widać na ryc. 1. Dla różnych gatunków 
niedźwiedzi przeznaczono 6 przedziałów, z których każdy 
zawiera sadzawkę — zbiornik wody, wykonany wraz 
z przylegającym gruntem tak, aby dać możliwie dosko­
nałe naśladownictwo skały naturalnej. Przedziały oddzie­
lono od siebie wysokiemi ścianami żelbetowemi, nie osło-

niętemi następnie zupełnie cementem dla uzyskania bar­
dziej „naturalnego" wyglądu. W tym też celu zastoso­
wano jako uzbrojenie nie pręty podłużne, ale siatkę dru­
cianą. „Teren" sztuczny spoczywa na żelbetowych słupach 
rozstawionych mniej więcej co 2-5 m w jednym, co lot 
w drugim kierunku ; wykonano go jako zupełnie nieregu-

Ryc. 1. 

larną płytę o grubości około 15 cm (od 12 —18 cm), wzmo­
cnioną prętami o średnicy ok. 3/„" i ok. odginanymi 
ku słupom ku górze, jako w miejscu utwierdzenia, w któ-
rem występują momenty ujemne. Szczególnie ciekawe są 
owe zbiorniki na wodę, sadzawki; wykonano je bowiem 
tylko częścią jako oparte na słupach; — częściowo zawie­
szono je na nich. Największa z sadzawek jest oczywiście 
w przedziale dla niedźwiedzi polarnych i ma wymiary 
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największe 13 OT długości, zaś 6 OT szerokości, przy 2m 
głębokości; ma ona w dnie 4 silne okna szklane o wy­
miarach 60 X 45 cm dla obserwowania niedźwiedzi pod 
wodą. Ubijanie betonu przedstawiało szczególną trudność 
tak z powodu nieregularnego kształtu, jakoteż z powodu 
braku opierzenia, które musiała zastąpić silna siatka dru­
ciana, stanowiąca zarazem uzbrojenie dna. 

Ryc. 2. 

Do tej części panoramy przypiera wreszcie żelbetowa 
jaskinia o wymiarach ok. 4 x 2 OT, a wysokości 2 w, ściany 
jej mają grubość 12 —15 cm; zaopatrzone są małemi okien­
kami dla zwiedzających. 

Część przeznaczona dla dzikich kóz przedstawiała 
największe trudności, tak z powodu jej „górzystego" cha­
rakteru, jakoteż z racyi koniecznej sztywności przy zna­
cznej ich wysokości (ryc. 2). Wszystkie „skały" podtrzy­
mane są szeregami żelbetowych słupów, łączonych prze-
kątniami i zastrzałami. Dolna część słupów ma wysokość 
ok. 6OT nad terenem i dopiero w tej wysokości rozpoczy­
nają się właściwe „wzgórza", dochodzące do 10-metrowej | 
wysokości ponad głowicami słupów dclnych. 

Dolne słupy otrzymały wymiary 25 X 25 lub 30 x 30 
cm, a wzmocniono je wkładkami okrągłemi o średnicy 
ok. 12 mm. U góry połączone są belkami i płytą, dźwi­
gającą zbiornik wody umieszczony pod „wzgórzem" (por. 
ryc. 1), a zasilający owe stawki dla niedźwiedzi. Wy­
miary jego wynoszą 10x10OT, zaś głębokość przeszło Im. 

Słupy części górnej mają wymiary bardzo różne; 
w jednem miejscu opuszczono dwa ich rzędy dla utwo­
rzenia hali dla studyujących historyę naturalną. 

Zewnętrzną stronę „skał" uczyniono możliwie szorstką 
i nadano jej wygląd łudząco naturalny. Miejscami dano 
poręcze dla zapobieżenia zbyt niebezpiecznym upadkom 
niezgrabnych jeszcze kóz. Do betonu użyto mieszaniny 
1:2:4. 

Zupełnie dokładne rysunkowe określenie wzgórz 
i wklęsłości było oczywiście niemożliwe. Trzeba było 
szczegóły pozostawić do zadecydowania na miejscu. 

Projektował konstrukcyę inż. Aleksander D r e w ; 
wykonała ją znana firma angielska Somerville & Co. (Con-
crełe and Consłr. Engineering 1914, I). 

— Pasaż Madlera w Lipsku (ryc. 3) składa się z dwu 
ramion, miejsce połączenia przykryte jest kopułą. Ściany 
pasażu wykonano jako żelbetowe ryglowe z wypełnieniem 
otworów cegłą. 

Pasaż ma właściwie 2 piętra : jedno dolne, piwniczne, 
wykonane jako zwykłe żelbetowe sklepienie, drugie górne, 
przykryto bliźniaczymi łukami koszowymi żelbetowymi, 

pomiędzy którymi przerzucone są poprzecznice i podłużnice 
tym samym łukiem wygięte, co daje w całości przykrycie 
kasetowe. Zupełnie w podobny sposób skonstruowana jest 
także kopula dość plaska, składająca się z szeregu pier­
ścieni i krokwi z również żelbetową latarnią u góry. 

Ryc. 3. 

Pomiędzy żebrami żelbetowemi umieszczono świetlnie, 
.składające się ze szkieł pryzmowych, które w ramach zło­
żono na szkielecie żelbetowym zalewając stosugi zaprawą 
cementową. 

Dla uzyskania jasnego oświetlenia nawet w zimie 
przeprowadzono wzdłuż dachu przewody z gorącą wodą, 
mające topić śnieg osadzający się. Częścią zawieszono je na 
belkach dachowych, częścią natomiast przeprowadzono przez 
sklepienie i ukryto za ścianką gipsową na siatce drucianej. 

Przy obliczeniu statycznem przyjęto ciężary: 500 
kgjm2 dla dachów i schodów, 1200 kgjm2 dla powały piw­
nicznej (podłoga pasażu); dodając w odpowiednich miej­
scach 50°/0 z powodu wstrząśnień. Dla dachów przyjęto 
ponadto 70%/OT2 śniegu, 125 kg'm2 wiatru, dla szkieł 
pryzmowych 125 kgjm2 oraz obciążenie człowieidein. (Ar-
mierter Beton 1914, VI). 

— Siło węglowe w hucie Vulkan (ryc. 4, 5, 6). (Duis-
burg-Hochfeld) zbudowano z żelazobetonu. Umieszczone 
jest ono co do sytuacyi o tyle szczęśliwie, że stoi tuż 
nad Renem, skąd możność naładowywania go żórawiem 

Ryc. 4. 

bezpośrednio ze statków. Całe siło pomieści ok. 1G00 ton 
węgla; prócz tego przyjęto dla obliczenia, że w razie 
strejku lub jakiejkolwiek innej przerwy ruchu możliwe 
jest nasypanie węgla od strony północnej siła aż do wy-
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sokości górnego brzegu tegoż. Stąd wynikają niezwykle 
wielke s i ł y poziome, a także bardzo silna konstrukcya 
ciężarowa poniżej podłogi si ła. 

Co dotyczy obliczenia statycznego wię-
zara, to jest on w ł a ś c i w i e dziesięciokrotnie 
statycznie niewyznaczalny. Aby jednak 
praktycznie zadanie umożl iwić przyjęto za­
łożenie, że p i ę t r o g ó r n e jest (w dolnem) 
u t w i e r d z o n e . Jest to o tyle uzasadnio­
ne, że moment bezwładności dolnych słu­
pów jest o wiele większy niż s łupów gór-
nych. Również z góry założono, że środ­
kowy s ł u p dolnego piętra ma tak mały mo-

liye. 5. m en t bezwładności , że górą i dołem możemy 
w nim przyjąć przeguby. W ten sposób 

uzyskujemy podział na jedną (górną) ramę trójkrotnie, 
drugą (dolną) czterokrotnie niewyznaczalną. Cała budowla 
spoczywa z powodu z łego gruntu na jednej płycie fun­
damentowej, która umożl iwi ła przeprowadzenie zupełnego 
wmurowania s łupów dolnego piętra ramy. Oczywiśc ie 

= 1 
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Ryc. 0. 

przyjęcie zupe łnego utwierdzenia więzara górnego i dol­
nego spowodowało w konsekwencyi za wielkie momenty 
wmurowania u dołu, a za małe narożne u góry , który to 
w p ł y w oceniono w przybl iżeniu i uwzględniono przez od­
powiednie dodanie, w z g l ę d n i e zmniejszenie wkładek że­
laznych. 

W kierunku podłużnym si ło ma pięć więzarów silnie 
związanych ze sobą przez podłogę si ła oraz powałę do­
jazdu, zatem dwa d ź w i g a r y poziome o nieskończenie wiel­
kim (dopuszczalne przyjęcie w danym wypadku!) mo­
mencie oporu. 

Całkowita d ł u g o ś ć budynku wynosi 29-20 m, sze­
rokość wewnętrzna jednej komory 7-85 m u dołu, 8*15 m 
u góry . Beton u. Eiaen 1914 VIII i I X . 

— Podłużne podkłady tramwajowe z żelbetu (ryc. 7). 
Próby zastąpienia drewnianych podkładów drewnianych 
kolejowych progami że lbe towymi nie doprowadzi ły do­
tychczas do pomyś lnego w zupełności rezultatu, spe-
cyalnie w Europie środkowej . Ustawicznie projektuje s ię 
coraz to nowe ich k s z t a ł t y i nawet bierze s ię coraz to 

nowe patenty. Wszystkie są jednak o wiele droższe od 
drewnianych, a ich trwałość i inne zalety nie znalazły 
jeszcze uznania u zarządów kolejowych i dlatego zasto­
sowano je tylko na bardzo małych przestrzeniach, a i to 
najczęściej bezpłatnie w celu poczynienia odpowiednich 
prób. I tu, zdaje s ię , d ługo jeszcze trzeba będzie czekać 
na uzyskanie zadowalających rezultutów. 

ta 

Hyc. 7. 

Inaczej rzecz s ię ma z podkładami tramwajowymi. 
Tu nie chodzi o konkurencyjną wa lkę z podkładami 
drewnianymi i tu beton nadaje się o wiele lepiej niż 
wszystkie inne materya ły w celu odpowiedniego podpar­
cia szyn. Chodzi tu bowiem prócz pewnego, uieprze-
suwalnego ułożenia szyn, o odpowiednie połączenia 
i możność łatwej i taniej naprawy i wymiany szyn. T u 
podkłady poprzeczne są nie na miejscu i dlatego zasto­
sowano że lbetowe podłużne. 

Zastosowano je świeżo przy budowie nowych linii 
tramwajowych w Berlinie w ilości 25 000 sztuk. K a ż d y 
podkład systemu Busse-Reinhard ma długość 880 mm, 
szerokość 460 mm, zaś w y s o k o ś ć 130 mm z bocznemi 
trapezowemi wzmocnieniami o wysokośc i 60 mm. W k ł a d k i 
są niosące i rozdzielające o średnicach 7 mm i 5 mm. 
Do utwierdzenia szyn służą żelaza okrągłe , zabetonowane 
po dwa o 20 mm w każdym podkładzie, o końcach wy­
c ię tych w gwinty. Szyny zalewa s i ę następnie asfaltem, 
który dla ewentualnynh naprawek bardzo ł a t w o można 
oddalić. 

P o d k ł a d y te zachowują s i ę bardzo dobrze. Zarząd 
tramwajów zamówił jeszcze 8000 sztuk na rok przysz ły . 
Beton u. Eisen 1914. VIII . 

— Betonowe stadyum uniwersytetu Yale w New Haven, 
jednego z najpierwszych amerykańskich ma pomieścić 
61000 osób, a z ewentualnem dodaniem s iedzeń na piętrze 
podtrzymanem słupami do 100 000 osób. Część przezna­
czona na gry jest owalna o d ł u g o ś c i osi 150x70 m; 

WircOo:h 
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Hyc. 8. 

wokół niej wznoszą s ię stopnie betonowe (z wkładkami 
żelaznemi) , na których znajdą pomieszczenie siedzenia 
(ryc. 8) dla widzów, w o g ó l e jest 60 rzędów stopni. Ci 
będą mieli do dyspozycyi 30 tunelów dla dostania s ię na 
swoje miejsca. Tunele mają po 2'20w wysokośc i , a pra­
wie 2 m szerokości . Prócz tych jest jeszcze tunel dla gra-
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j ą c y c h na arenę i g ł ó w n e wejśc ie tamże. Bardzo c iekawą 
częścią konstrukcyi będą mury oporowe okrężne, wyko­
nane z żelbetu, g ł ó w n i e dla swych ogromnych w y m i a r ó w : 
w poszczegó lnych punktach bowiem w y s o k o ś ć ich do­
chodzi do 13-3 m przy szerokości podstawy Gm. Te mury 
mają wkładk i ż e l a z n e ; obok nich są inne, n iższe wyko­
nane jako wyłączn ie betonowe. (Engineering Record, 28 
III. 1914). 

— Most do lądowania w Bagnoli (ryc. 9) (koło Nea-
polu) jest jedną z prób na większą skalę zastosowania 
kratowych belek trójkątowych w że lbe towych konstruk-
cyach. D ł u g o ś ć jego wynosi 100 w, szerokość 24 m. Plat­
forma wspiera s ię na IGO słupach połączonych poziomemi 
rozporami w wysokośc i 3'50 m poniżej platformy, a 1*40 m 

Ryc. 9. 

ponad wodą. S łupy stoją w odstępach od 2'90 m do 4-15 m ; 
prócz rozpór poziomych" łączą je jeszcze zastrzały , skon 
struowane jako przekątnie , w skrajnych rzędach s łupów, 
oraz w pięciu szeregach pośrednich. Platforma wystaje 
0 40 cm na zewnątrz podtrzymana wspornikami. Pale 
mają ca łkowitą d ł u g o ś ć od 13 do 17 m ; przekrój ośmio-
boczny, wpisany w koło o promieniu 40 cm. (R Cemento 
1914 V.). 

— Zastosowanie żelaza lanego do budowli betono­
wych. W ostatnich czasach wprowadzi ł Emperger uży­
cie żelaza lanego zamiast zlewnego do betonu i poczyni ł 
odpowiednie doświadczenia . W s k a z a ł y one, że o ile cho­
dzi o stosunki sprężys tośc i i wytrzymałośc i , żelazo lane 
stoi na nieco n i ż szym stopniu w z e s p o ł a c h ż e l b e t o ­
w y c h niż żelazo zlewne. Profesor Rohland przeprowadził 
odpowiednie badania pod w z g l ę d e m fizyczno-chemicznym 
1 udowodnił , że jest ono równe wartośc ią zlewnemu : tak 
samo nie rdzewieje (jako w k ł a d k i ) ; przyczepność jest 
równie wielka. G ł ó w n y m brakiem jest znacznie mniejsza 
w y t r z y m a ł o ś ć na c iągnien ie , którą to sprawą zajmują s ię 
obecnie zakłady doświadcza lne . Rohland uważa , że dziś 
jest 'jeszcze przedwczesne wypowiadanie definitywnego 
zdania o wartośc i obu g a t u n k ó w żelaza. (Ber Indu&triebau 
1914 I X ) . St. Bryła. 

R O Z M A I T O Ś C I . 
— f Adolf Martens umarł 24 lipca 1914 r. w 64 roku 

życ ia . Zeszed ł z nim jeden z najznakomitszych uczonych 
w dziedzinie badania materya łów, u m y s ł twórczy , któ­
remu ten dział nauki zawdzięcza ca ły szereg wybornych 
p o m y s ł ó w , doskonałych konstrukcyi, wynalazków (których 
nie patentował ) ; prawie nie do wiary, że jeden cz łowiek 
to -dz ia ła ł . Jako dyrektor od r. 1884 do końca życia 

na jwiększego dziś w Niemczech a zapewne i w całej 
Europie zakładu badania materya łów (w Gross • Lichter-
felde pod Berlinem) umiał on z nadzwyczaj skromnych 
rozmiarów (przy politechnice berl ińskiej) doprowadzić 
do wspaniale założonego i wyposażonego instytutu, który 
w całośc i swej sam niemal obmyś l i ł i urządzi ł . 

Dz ia ła lność jego odnosi ła s i ę najwięcej do mecha­
nicznych badań metali i materya łów budowlanych, lecz 
i na innych polach, jak badanie tkanin i papieru, sma­
rów, kauczuku bardzo wiele zdziałał . B y ł też jednym 
z pierwszych badaczy mikrostruktury metali i jego mikro­
skop metalograficzny do niedawnych jeszcze czasów b y ł 
najdoskonalszym i najlepiej obmyś lonym przyrządem w tym 
zakresie. 

Z a s ł u g ą jego może największą jest rozpowszechnie­
nie i niejako spopularyzowanie w przemyśle bezstronnych 
i sumiennych badań materyałów u ż y t k o w y c h ; s ta ły s ię 
one dziś n iezbędnym i niezmiernie donios łym czynnikiem 
w przemyśle , podporą rzetelnej produkcyi wobec niesu­
miennego wspó łzawodnic twa . 

Za niezmordowaną i niezmiernie cenną pracę na­
grodzono go, prócz urzędowych godnośc i i ty tu łów, wiel-
kiem poważaniem i uznaniem w kołach naukowych — 
upamiętniono też jego nazwisko dając pewnej fazie żelaza 
zahartowanego nazwę „martenżytu". S. A. 

f M. A. Considere em. inspektor generalny dróg 
i mostów, znakomity inżynier i uczony zmarł we wrze­
śniu 1914, jak o tern donosi Schweizerische Bauzeilung 
(1914 str. 133) w wieku 72 lat. Z początku swej karyery 
naukowej zajmował s ię on badaniem żelaza i stali. Nowy 
materyał budowlany żelbet b y ł później przedmiotem jego 
gorliwych badań. Znanem jest stwierdzenie faktu, że be­
ton w połączeniu z żelazem zdolny jest do w i ę k s z y c h wy­
dłużeń, niż beton bez żelaza. Wprawdzie dopiero do­
świadczenia niemieckich i amerykańskich uczonych w y j a ś n i ł y 
tę k w e s t y ę dostatecznie i zmnie j szy ły jej donios łość , je­
dnak to zas ługi Considerea nie pomniejsza. Ogromny 
postęp w budowie s łupów że lbe towych w y w o ł a ł pomys ł 
Considerea zastosowania owinięcia . I tu dalsze niezakoń-
czone badania uczonych obu półkul p o g ł ę b i ł y tę k w e s t y ę 
skutecznie, uczonemu zmarłemu należy s ię jednak zas ługa 
ogromna podjęcia tej myś l i . Thullie. 

S P R A W Y BIEŻĄCE. 
— Kurs odbudowy kraju. Komitet zajmujący s ię urzą­

dzeniem kursów fachowych na Politechnice we Lwowie 
przygotowuje cykl w y k ł a d ó w przeznaczonych dla inżynie­
rów zajmujących się odbudową kraju. Kurs ten zostanie 
otwarty, jeś l i do dnia 10 lutego 191G zgłos i s ię dosta­
teczna liczba uczes tn ików. 

Czas trwania kursu ograniczono do 6-ciu dni, od 
21-go do 26-go lutego, poczem jest w programie 3-dniowe 
seminaryum od 27 do 29 włącznie , o ile zg łos i s ię przy­
najmniej 5-ciu uczestn ików seminaryum. Program wykła ­
dów jest n a s t ę p u j ą c y : 

1. Budownictwo lądowe, w szczególności drewniane, 
zastosowanie żelbetu, konserwacya budynków o wartości 
artystycznej 8 g. 

2. Budowa miast: Zasady ogólne, koma-
sacya parcel, regulacya ulic i p laców . . 6 „ 

3. Asanacya miast: Budowa w o d o c i ą g ó w 
miejskich i o k r ę g o w y c h , budowa kanalizacyi, 
zakłady niszczenia padliny . . . .»'«.,. 9 „ 

4. Budowa dróg, ulic, kolejek lokalnych 
miejskich 8 „ 

5. Pomiary miast 3 „ 



6. Produkcya drzewa 2 g. 
7. Produkcya wapna, cementu, cegły, da,-

chówek itd . . . 4 „ 
8 Rodzaje, jakość i sposób występowania 

kamienia budulcowego w kraju 2 „ 
9. Organizaoya przedsiębiorstw pod wzglę­

dem technicznym i prawnym 3 „ 
10. Obowiązujące ustawy drogowe i gminne 2 „ 

11. Zarządzenia Wydziału krajowego i Rzą­
du zmierzające do odbudowy kraju . . . . I g . 

Razem . . . 48 g. 
Zgłoszenia przyjmuje Rektorat Szkoły. Opłata wy­

nosi 5 K tytułem wpisowego, 1 K za każdą godzinę 
wykładu z ograniczeniem, iż cała opłata nie może przeno­
sić kwoty 40 K . — Opłata za seminaryum wynosi 5 K 
od przedmiotu z ograniczeniem do kwoty 15 K . 

S P R A W Y T O W A R Z Y S T W A . 
Zebrania członków w grudniu 1915. 
Z e b r a n i e 1 g r u d n i a . Obecnych okeło 40 osób. 

Ko l . dr. T h u l i i e przedstawi ł w swym referacie szereg 
w ł a s n y c h doświadczeń ze s łupami żelazno-betonowymi 
nowszej konstrukcyi i zwróci ł u w a g ę na niezgodne z wy­
nikami doświadczeń szczegó ły w nowszych przepisach 
o obliczaniu s łupów tego rodzaju. 

Kol . O b m i ń s k i opisał następnie na podstawie 
w ł a s n y c h zdjęć najciekawsze pod wzg lędem wartości za­
bytkowej dzwony lwowskie, ich h is toryę , b u d o w ę , wiel­
kość i ciekawe napisy umieszczone na nich. 

Z e b r a n i a 11 i 15 g r u d n i a (obecnych 20, w z g l ę ­
dnie 50 osób) poświęcone b y ł y odczytom p dra K u b i k a 
o z n a c z e n i u o g r o d n i c t w a dla miast i o w p ł y w i e 
i n ż y n i e r ó w na podniesienie ogrodnictwa w ca łym 
kraju. Dr. K . przeds tawi ł przy pomocy licznych zdjęć 
ś w i e t l n y c h różne typy wzorowych ogrodów w miastach 
nowoczesnych i wykaza ł , jak wielką wartość zdrowotną, 
gospodarczą i e s te tyczną posiada kultura ogrodownictwa dla 
ludnoś i i jak wielki w p ł y w w y w i e r a ć mogą inżyniero­
wie i architekci przy projektowaniu nowych dzielnic, do­
mów i przy budowach w kierunku racyonalnego zakłada­
nia ogrodów i parków. Szczególniej wysoki stan ogrodow­
nictwa w Anglii zas ługuje na naszą u w a g ę , przyczem 
podnieść należy, że tam właśn ie i n ż y n i e r o w i e i ar­
c h i t e k c i sprawą ogrodów najwięcej się zajmują. 

Wywody prelegenta wywoła ją n iewątpl iwie większe 
zajęcie s ię tą sprawą u naszych k o l e g ó w i przyczynią s ię 
do podniesienia tego działu kultury krajowej. 

Z e b r a n i e 22 g r u d n i a . Obecnych 48 osób. „ W i e ­
czór rozmai tośc i": Odczyt kol. H a u s w a l d a „O amery­
kańskich metodach b a d a n i a i n t e l i g e n c y i u „immi-
g r a n t ó w " i przedłożenie kilku z a g a d e k t e c h n i c z ­
n y c h. 

Referent podniósł korzyśc i wynikające dla grona 
fachowców z zapoznania s ię z nowszemi metodami nauk 
ogólniejszej natury, zwłaszcza z dziedziny wspólnej wszyst­
kim ludziom p s y c h o l o g i i d o ś w i a d c z a l n e j . Ame­
rykanie zastosowali na wie lką ska lę praktycznie metody 
badania inteligencyi ludzkiej, obmyślone przez uczonych 
europejskich, a obawiając s ię n a p ł y w u osób nierozwinię-
tych u m y s ł o w o do S t a n ó w Zjednoczonych i nie mając 
zaufania do wartości papierowych świadec tw , które s ię 
w Europie zbyt wysoko ceni, urządzil i ł a t w e egzamina 
doświadczalne, które ich zdaniem lepiej mierzą inte l igencyę 
i m i g r a n t ó w niż nasze sposoby szkolne. Badania te i po­
miary odbywają s ię g ł ó w n i e w tych kierunkach, jakie 
dla s tosunków amerykańskich mają największą wartość. 
Jako środków badania u ż y w a się zaś najczęściej prostych 
z a g a d e k i z a b a w e k . Przybory używane do egzami­
nów pokazał prelegent praktycznie. 

Badanie obejmuje następujące kierunki: przekona­
nie s i ę o tern, czy kandydat ma z m y s ł o b s e r w a c y j n y , 
zdolność o r y e n t o w a n i a s i ę w nieco z a w i ł y c h ukła­

dach, w y o b r a ź n i ę , trochę z r ę c z n o ś c i i czy umie 
b y ć p o s ł u s z n y m przy wykonaniu różnych poleceń. 

Zgodnie z metodami szko ły francuskiej przerabia 
się z imigrantami zadania stopniowane dla dzieci różnego 
wieku i wedle tego, jakie zadania on rozwiązać potrafi 
ocenia s ię liczbami jego in te l igencyę . Ciekawe jest to, że 
Amerykanie odróżniają i n t e l i g e n c y ę od e r u d y c y i 
szkolnej np. w czytaniu i pisaniu. 

Prelegent zwróci ł też u w a g ę na piękne prace psy­
chologów polskich w tej dziedzinie a na końcu podał 
myś l , by podobne metody s tosować i u nas dla o c e n y 
u z d o l n i e n i a ludzi do różnych z a j ę ć i s t a n o w i s k . 

Po dyskusyi przeszedł kol. H a u s w a l d do obja­
śnienia znaczenia kilku z a g a d e k t e c h n i c z n y c h 
i n a u k o w y c h , których rozwiązanie stanowi doskonałe 
ćwiczenie u m y s ł u , zdolności spostrzegania i rozróżniania 
drobnych i nieraz ukrytych własnośc i , prowadzi do no­
wych dróg, odzwyczaja od ciasnego i b ł ędnego wniosko­
wania, często wiedzie do wynalazków i do dawania sobie 
rady w trudnych położeniach ż y c i o w y c h . 

Zagadnienia przedstawione na zebraniu w y w o ł a ł y 
u wielu obecnych ż y w e zajęcie s ię a później i trafne 
rozwiązania. Hd. 

Z e b r a n i e 29 g r u d n i a (obecnych 42 osób). Kol . 
F i e d l e r mówi ł o nowym systemie chłodzenia. Jak wia­
domo, przy chłodzeniu t. zw. kompresyjnem można użyć 
dowolnego gazu lub pary. Medyum s ię zgęszcza , w z g l ę ­
dnie skrapla, przyczem łatwo mu odebrać znaczną i lość 
c iepła zapomocą wody chłodzącej . Ody medyum pozba­
wione w ten sposób c iepła rozszerza s ię lub ulatnia (eks-
panzya), w ó w cza s potrafi z otoczenia odebrać pewną i lość 
ciepła czyli wykonać t. z. skutek chłodzący. J e ś l i b y jako me­
dyum użyć powietrza, trzebaby zgęszczać olbrzymie i lości , 
bo 1 m3 (przy c iśnieniu z w y k ł e m ) potrafi na 1° różnicy 
c iepłoty pochłonąć tylko 0 32 ciepłostek. W i ę c kompre­
sory w y p a d ł y b y olbrzymie nawet dla m a ł y c h stosunkowo 
skutków chłodzenia. Dlatego oddawna używano jako 
inedyów tylko skroplonych g a z ó w (C0 2 , N H 3 lub S0 2 ) , 
które parując pochłaniają daleko więce j ciepła (kolejno 
około 60, 80 lub 300 ciepłostek na 1 kg medyum). Kompre­
sory stają s ię mniejsze, a najmniejsze dla C 0 2 ; co prawda 
powstają tam w y ż s z e c iśnienia (dla C 0 2 do 70 atmosfer), 
co jednak dzisiejszym konstruktorom nie sprawia naj­
mniejszych trudności . 

1 ky H 2 O przy parowaniu pochłania wprawdzie aż 
około 600 ciepłostek, lecz objętość wytworzonej pary 
wodnej jest przy nizkich ciepłotach (i c iśnieniach) tak 
olbrzymia (około 1000 m3), że do niedawna zdawało s ię , 
że tak olbrzymich objętości pary wodnej nie da się wy­
dalić i skroplić w sposób ekonomiczny. 

W ostatnich latach jednak przekonano s i ę , że za­
pomocą smoczka (ejektora) można to zadanie wykonać 
w sposób ekonomiczny. Nowy smoczek fermy Westing-
house-Leblanc daje próżnię do 99°/0, a więc może w pa­
rującej wodzie w y w o ł a ć oziębienie znacznie poniżej zera. 
Zamiast wody czystej u ż y w a się roztworu soli, ażeby ciecz 
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nie zamarzała. Ochłodzony roztwór soli pompuje s ię tam, 
gdzie trzeba odbierać ciepło, a powracający roztwór 
ogrzany, ssany bywa przez sito w stanie mocno rozpy­
lonym do naczynia, z którego smoczek parowy usuwa 
parę wodną, wytwarzając tam w y s o k ą próżnię. Para 
wodna wessana przez smoczek wraz z parą s łużącą do 
popędu smoczka skraplają s ię zapomocą wody studzien­
nej w z w y k ł y m skraplaczu (kondensatorze) powierzch­
niowym, poczem część otrzymanej wody słodkiej wraca 
do obiegu roztworu solnego, k t ó r y b y inaczej przez c iąg łe 
parowanie g ę s t n i a ł nieustannie. 

Następnie mówca podał kilka dat o działach nowo­
czesnych, na podstawie odczytu wynalazcy dzia ł 42 -cm. 

F. 
Druga część tego wieczoru poświęconą by ła piekącej 

obecnie sprawie b r a k u u r z ą d z e ń t r a n s p o r t o w y c h 
dla materya łów masowych w naszem mieście . Referat 
0 tej kwestyi przedstawi ł kol. K o h m a n n - F l o r y a ń s k i , 
który jak się wyrazi ł , otrzymał w ostatniej chwili od 
prezesa Tow. polecenie, aby sprawę tę na zebraniu zre­
ferować. Wspomniawszy o tem, że k o s z t a p r z e w o z u 
1 dobroć urządzeń do prze ładowywania i przewozu tak 
na większe odleg łośc i jak i w samych miastach jest rze­
czą bardzo ważną, bo w wielu przypadkach n a j w i ę k ­
s z a c z ę ś ć c e n y t a r g o w e j danego materyału , jak np. 
w ę g l a i drzewa opa łowego jest tylko kosztem transportu 
i przeładowania, w y k a z a ł , że pod tym w z g l ę d e m L w ó w jest 
bardzo źle uposażony, a obecnie cierpi jeszcze na tem, 
że niema dostatecznej liczby ani koni ani samojazdów. 
Wobec tego zachodzi często n iemożl iwość dowozu w ę g l a 
znajdującego s ię albo na dworcu, albo też w składzie , 
a przenoszenie si łą ludzką kosztuje n ies łychane sumy. 
W ostatnich czasach przeniesienie lub przewiezienie 1 
c e t n a r a c ł o w e g o na 1 km kosztowało 1 k o r o n ę . 
Na tej podstawie obl iczy ł referent, że w c iągu jednej 
zimy mieszkańcy miasta tej wie lkośc i co L w ó w , muszą 
za sam dowóz opału zapłacić około 1 m i l i o n a k o r o n 
n a d w y ż k i ponad koszta normalne. Na to niebezpie­
czeńs two zwróci ł już u w a g ę prof. H a u s w a l d , który 
podał w Komitecie opieki nad uchodźcami i zarządowi 
miasta p r o j e k t , aby przez sprawienie większej i lości 
w ó z k ó w ręcznych d w u k o ł o w y c h lub jednokołowych 
lekko zbudowanych do wożenia ciężarów około 4 do 5 
małych cetnarów, zapobiedz strasznej lichwie transporto­
wej, a zarazem zapewnić pewnej liczbie powracających 
uchodźców dobry zarobek przy wożeniu w ę g l a , mąki i róż­
nych towarów. Mówca uważa to rozwiązanie w danych 
warunkach chwilowych, a nawet po ukończeniu wojny 
za dobre i dodaje tylko, że miasto powinno założyć kilka 
sk ładów w ę g l a w górnych swych częściach, aby wożenie 
pe łnych wózków odbywało s ię z góry na dół. 

D y s k u s y a . Kol . S z a y n o k i T o m i c k i uważali 
koszta przewozu obliczone przez referenta na 1 ton-kilo-
metr za zbyt wysokie, zwłaszcza przy przewozie w i ę k s z y c h 
ilości materya łów naraz. Kol . R a w s k i natomiast po­
twierdzi ł , że podobne ceny, o jakich mówi ł referent trzeba 
obecnie istotnie płacić. Kol . E p l e r jest zdania, że tru­
dności z opałem pochodzą u nas nietylko z powodu braku 
w o z ó w i koni, których praca jest przytem bardzo niewy-
datna, tak, że np. na dowiezienie do miasta 1 saga drzewa 
trzeba by ło w y d a ć około 70 koron, ale g ł ó w n a przyczyna 
z łego tkwi jednak w zupełnie niedostatecznym d o w o z i e 
kolejami, wobec czego urządzenia transportowe miejskie 
nic nie pomogą , bo nie będzie czego wozić . Kol . T h u 11 i e 
zwraca u w a g ę na to, że koszta ocenione przez referenta 
odnoszą s ię właśn ie do rozwożenia m a ł y c h stosunkowo 

ilości opału naraz, tj. 1 do 5 małych cetnarów (po 50 kg), 
nie zaś do transportów wielkich, które oczywiśc ie wypa­
dają stosunkowo taniej. Mówca przypuszcza, że wózki 
ręczne dwuko łowe s t a n o w i ł y b y dobre rozwiązanie kwestyi. 
Tego samego zdania jest także kol. P a w l e w s k i , który 
radzi u ż y w a ć do rozwożenia towarów metody sztafetowej, 
aby ludzie mogli s ię zmieniać przy jazdach dalszych. 

Mimo różnych poglądów na sprawę obliczenia kosz­
tów przewozu godzili się wszyscy m ó w c y na to, że lekkie 
w ó z k i d w u k o ł o w e mogą s ię bardzo przydać i przy­
czynić do usunięcia wielkich n iedogodnośc i i w y d a t k ó w , 
jakie obecnie ludność ponosi. 

Na zakończenie zebrania ujął przewodniczący kol. 
H a u s w a l d g ł ó w n ą treść obrad w następujące punkty: 

Dla zmniejszenia braków transportowych w mieście 
naszem pożądane jest oprócz przewozu większych ła­
dunków pociągami kolejki elektrycznej, urządzeuie kilku 
s k ł a d ó w miejskich lub prywatnych w wysoko położo­
nych częściach miasta, . aby przez to umożl iwić w e d ł u g 
znanych zasad techniki rozwożenie ciężarów z góry na 
dół. Licząc s ię z brakiem koni i automobi lów, należałoby 
sprawić większą i lość lekkich d w u k o ł o w y c h w ó z k ó w 
(na ciężary do 250 kg) do przewozu si łą ludzką, zatru­
dnić przytem część powracających u c h o d ź c ó w lwow­
skich, a dla zapobieżenia wyzyskowi i n ie ładowi ustal ić 
możl iwie tanią taksę za przewóz towarów od 1 do 5 cetna­
rów c ł o w y ch (50 kg). Koszt sprawienia wózków jest nie­
znaczny, rentowność wcale dobra, a potrzeba ich bęJz ie 
nietylko w czasie wojennym, ale i wiatach późniejszych. 

Walne zgromadzenie. W y d z i a ł g ł ó w n y uwiadamia 
członków Towarzystwa, że w a l n e z g r o m a d z e n i e 
Polskiego Tow. Politechnicznego odbędzie s ię we ś r o d ę 
29 m a r c a 1916 o godz. 6 wiecz. w sali Tow. we Lwowie. 
W razie niedostatecznego kompletu na tem zgromadzeniu 
rozpocznie s ię dnia 29 marca o g o d z . 7 w i e c z ó r dru­
gie walne zgromadzenie, którego u c h w a ł y mieć będą moc 
obowiązującą bez w z g l ę d u na i lość obecnych członków. 

Sprawozdanie Towarzystwa pojawi s ię w lutowym 
numerze Czasopisma i będzie rozesłane członkom, o ile 
obecne ich adresy są biuru Tow. znane. W y d z i a ł prosi 
w i ę c Z a r z ą d y O d d z i a ł ó w i k o l e g ó w d e l e g a t ó w 
o przys łanie poprawionych s p i s ó w a d r e s ó w dla swych 
Oddziałów, wzg lędn ie okręgów. 

W n i o s k i cz łonków i Oddziałów na walne zgro­
madzenie muszą b y ć podane na piśmie do wiadomości 
W y d z i a ł u g ł ó w n e g o w terminie statutem określo­
nym, najpóźniej na 4 tygodnie przed terminem Walnego 
zgromadzenia. 

L o k a l T o w a r z y s t w a ogrzany jest dwa razy 
w tygodniu, tj. w ś r o d y i s o b o t y od 5 po poł. Co 
sobotę od 6 wiecz. p o g a d a n k a t o w a r z y s k a . 

K o m i t e t p r z e m y s ł o w y w y b r a ł swym przewo­
dniczącym kol. D z i e ś l e w s k i e g o , zast. przew. kol. 
K o l i s c h e r a i S o c h a c k i e g o , sekretarzami kol. Z i el-
s k i e g o i G t i n t h e r a . 

K o m i t e t z e b r a ń t o w a r z y s k i c h sk łada s ię 
obecnie z kol. dra K r a u z e g o , F l o r y a ń s k i e g o , 
O s i ń s k i e g o i Z i e l s k i e g o . 

P r o g r a m Z e b r a ń P. T. P. w l u t y m 1916. 
Zebrania odbywać s ię będą co ś r o d ę o 7 w i e c z . 

z wyją tk iem dnia 2 lutego. Zapowiedziane są następujące 
odczyty lub komunikaty : kol. T h u 11 i e : Komunikat 
z dziedziny że lazo-betonu, kol. S o k o l n i c k i : Ciekawy 
wypadek elektrolizy w instalacyi domowej, kol. K r a u z e : 
Technika a rolnictwo, kol. G u n t h e r : O kompenzatorze 
faz elektrycznych. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Prof. Dr. Stanisław A n c z y c. Nakładem Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie. 
L Związkowa Drukarnia we Lwowie, ul. Lindego 4, 
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„ K U R J E R L W O W S K I " 
wychodzi codziennie dwa razy, a to o godz. 6. rano i o godz. 5. pop. 

W niedziele i święta jednorazowo o godz. 6-tej rano. 
Szan. p r e n u m e r a t o r ó w prowincjonalnych 

upraszamy uprzejmie o w y r a ź n e wypisanie 
adresu, gdyż nieczytelne pismo ma często przykre 
następstwa i opażnia wysyłkę pisma. Na przeka­
zach oprócz adresu, kwot}' i nazwiska nic więcej 
pisać obecnie nie wolno. 

P r z y zmianie a d r e s ó w uprasza się o poda­
wanie także miejscowości i poczt}', w której od­
bierano dotąd naszo pismo. 

Prenumerata mies ięczna wynosi we L w o ­
wie 2 K , z dwuraz. dost. do domu 2 Kor. 60 gr., 
kwartalnie 6 K , z dwurazową dostawą 7 K 80 gr. 

Pzenumerata na prowincji wynosi miesięcz 
z jednoraz. przesyłką 2 K 70 gr kwartalnie 8 K . 

W p a ń s t w i e niemieckiem: miesięcznie 4 K , 
kwartalnie 12 K , półrocznie 24 K . 

W innych p a ń s t w a c h : miesięcznie o Kor. 
kwartalnie 15 K , półrocznie 30 K. 

Cena pojedynczego numeru we Lwowie 6 gr., 
na prowincji 8 gr. 

Ze względu na to, że poczta nie fukcjonuje 
jeszcze całkiem normalnie, upraszamy o rychłe 
nadesłanie prenumeraty celem, uniknięcia przerwy 
w odbieraniu pisma. 

Prenumerować także można w biurach dzien­
ników we Lwowie i na prowincji. 

„Kurjer Lwowski" jest do nabycia we wszyst­
kich biurach dzienników, trafikach i na dworcach 
kolejowych. ————— 
Dla wygody wielce Szan. naszych prenumeratów i dla kon­
troli zaprowadziliśmy księgi kontrolne. Eoznosiciel pisma, 
odbierający prenumeratę, zamiast pokwitowania przedłoży 
książkę z kuponami, w której sam szan. prenumerator 
wytnie kupon za odnośny miesiąc. W ten sposób otrzyma 
pokwitowanie, a administracja będzie miała ułatwioną 
kontrolę, że prenumerata zapłaconą została. Upraszamy 
uprzejmie w razie opłaty prenumeraty na ręce roznosiciela 
czy roznosicielki zażądać przedłożenia książki kontrolnej 
z kuponami. W razie nie przedłożenia tej książki szan. 
prenumeratorowie nie powinni składać prenumeraty na 
ręce roznosiciela, lecz wprost w administracji „Kurjera 

Lwowskiego" ul. Chorążczyzny 31. 

PrzecS si cbior * two l> ntio^w >' 
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R i n r a - W E L W O W I E , ULICA L E O N A SAPIEHY L. IS. — T E L E F O N Nr. 1331. 
— W KRAKOWIE, ULICA RADZIWIŁŁOWSKA L. 21. - T E L E F O N Nr. 1008. 

WARSTATY I M A G A Z Y N Y : we Lwowie, ulica Kulparkowska I. 70. 
R O B O T Y Ź E U & Z N O - B g T O B S O U / E : 

Mosty, zbiorniki, dachy, stropy, kanalizacye, fundamentowania i t. d. 
Budowa dróg i kolei żelaznych, — Roboty wodne, — Kosztorysy bezpłatnie. 

M I E J S K I W A R S T A T 
n a p r o w w o d o c i ą g ó w d o n i o w y e h 

Telefon 19S ulloa Podwale 1. 3. 

wykonuje naprawy instalacji wodociągowych po cenach nizkich 
v .-. •' uchwalonych przez radę miejską. = = = = = = = = 



4 C Z A S O P I S M O T E C H N I C Z N E Nr. 1. 

Z a k ł a d y e l e k t r y c z n e k r ó l . s t o ł . m i a s t a L w o w a 

u l . W ó l e c k a I. 2 . t e l e f o n y N r . 2 9 0 , 4 9 0 , 7 6 9 , 1 0 6 8 , I \Z8. 
• = I n s p e k c y a , s t a ł a u l . W ó l e c k a t e l e f o n 7 6 9 . = 

Prąd zmienny trójfazowy 50 peryodów. 5000 do 110 Yolt prąd stały 500 Volt i 2 x 220 Volt. 
Rozporządzania siła 10200 koni parowych bez rezerw akumulatorowych. Sieć przewodów pod­
ziemnych obejmująca 370 km; 190 000 lamp załączonych; 2.000 koni w postaci* motorów 

i przyrządów przemysłowych. 

Dostarczanie prądu elektrycznego do celów p r z e m y s ł o w y c h , g o s p o d a r c z y c h , laboratoryjnych i t. p. 

zastosowanie reduktorów pozwalających na 
używanie lamp nisko-woltowych 3 i 5-cio świecowych, niepospolite przymioty motorów elektry­
cznych i udoskonalenia w technice instalacyjne) torują elektryczności droyę do najskromniej­

szych gospodarstw i pracowni przemysłowych, jak to wykazują wyżej wymienione cyfry. 

Cena prądu dla celów oświetlenia i gospodarczych wynosi . 6 0 hal. za Kwg. 
„ „ „ przemysłowych „ . . 25 „ „ 

Z odbiorcami większymi osobne umowy, na szczególnych warunkach 
Koszt świecenia lampy 16-świecowej przez jedną godzinę wynosi t ' 2 hal. 
a w razie policzenia także kosztów zużycia lamp metalowych . 1 / 4 hal. 

Zarząd elektrowni udziela wszelkich informacyi i obliczeń, służy wskazówkami, sprawdza 
kosztorysy i utrzymuje stałą inspekcyę do drobnych napraw 
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= 1 | Telefon Dyrekcyi Nr. 157. 

| Zagład Gazowy jYiicjsHi wc lwowie 
i wykonuje Kompletne urządzenia dla oświetlenia gazowego. 
| | | _ Kosztorysy na żądanie bezpłatnie. —-

U T R Z Y M U J E STALE NA SKŁADZIE : 
Świeczniki gazowe zwykle i ozdobne. 
Przybory do oświetlenia żarowego . 
Piece kąpielowe śc ienne i s to jące . 
Aparaty do rozprowadzania gorącej wody. 
Piece i kominki gazowe do opalu. 
Kuchnie w i ę k s z e i mniejsze, oraz żelazka do prasowania 

ogrzewane gazem. 
Zalety opału gazem: Wygoda i łatwość w obsłudze, nadzwyczajna czystość, natychmiastowe wyzyskanie ciepła i taniość. 

O a z d o o ś w i e t l e n i a s c h o d ó w i p r a c o w n i j a k i c e l ó w t e c h n i c z n y c h k o s z t u j e p o 2 0 h a l . za 1 m 8 . 

85 lokal wystawowy i dla sprzedaży w pasażu p. Mikolascha. Telefon 179. 
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Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Stanis ław Anczyo. Administrator Czasop. Techn.: Maryan Kuczyński. 
T Związkowa Drukarnia W B Lwowie, ul. Lindego 1. i. 



K O N K U R S . 
•— Rozpisanie konkursu z fundacyi im. ś p. Romana 

barona G o s t k o w s k i e g o . W y d z i a ł g ł ó w n y Polskiego 
Tow. Politechnicznego og łasza niniejszem k o n k u r s 
z fundacyi im. ś . p. Romana barona G o s t k o w s k i e g o 
°graniczony zgodnie z przepisami fundacyi do c z ł o n ­
k ó w Polskiego Tow. Politechnicznego, na napisanie pracy 
na temat: „ Z a s a d y o d b u d o w y w s i l u b m a ł y c h 
mias t" . 

W pracy należy uwzg lędn ić położenie, potrzebę re-
gulacyi, warunki gospodarcze, wymogi hygieny, komuni-
kacyi, potrzeb publicznych, rodzimy sposób budowania, 
cechy historyczne i t. p., objaśniając rzecz wedle moż­
ności na przykładach rzeczywistych. 

Termin ostateczny nadsy łania prac kończy s ię 16 
września 1916 r. w południe . Nagroda konkursowa wy­
nosi 600 (sześćset ) koron i będzie przyznana bezwarun­
kowo, jeś l i nadejdą przynajmniej trzy prace odpowiada­
jące warunkom konkursu. 

Prace należy nadsy łać opatrzone „godłem" i z łożyć 
w biurze Towarzystwa, ul. Zimorowicza 9 wraz z ko­
pertą zamkniętą oznaczoną tern samem g o d ł e m , a zawie­
rającą w e w n ą t r z i m i ę , nazwisko i adres autora. 

Przyznanie nagrody nastąpi do końca p a ź d z i e r ­
n i k a 1916 r. 

Praca nagrodzona pozostaje własnośc ią autora, który 
W razie jej og łoszen ia winien s ię zas tosować do ewentu­
alnych w s k a z ó w e k W y d z i a ł u g ł ó w n e g o Towarzystwa. 

O przyznaniu nagrody rozstrzyga W y d z i a ł g ł ó w n y 
Polskiego Tow. Politechnicznego na podstawie wniosku 
Komisyi konkursowej, na której czele stoi Rektor Poli­
techniki lwowskiej. 

Walne Zgromadzenie Towarzystwa. 

Na stronie 3 okładki znajduje s ię porządek 
dzienny Walnego Zgromadzezia P. T. P. w dn. 
29 marca 1916 r. 
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